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Or. 0063-5-3/09

P r o t o k ó ł  Nr 3/09
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 11 marca 2009r. w godz. od 1000 do 1100.
Obecni na posiedzeniu:

· Przewodniczący Samorządów Osiedlowych:

1) p.Krystyna Tuszkiewicz

2) p.Marek Szmagliński

3) p.Edward Gabryś

4) p.Zygmunt Reszczyński

5) p.Bogdan Tyloch

6) p.Renata Dąbrowska

7) p.Ryszard Lipiński

8) p.Leszek Pepliński

9) p.Andrzej Gąsiorowski

10) p.Krystyna Sawicka

· spoza Rady Samorządów Osiedlowych:

1) p.Mirosław Janowski

- Przewodniczący Rady Miejskiej

2) p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km
Rada Samorządów Osiedlowych składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 10, stwierdzono 100% quorum i Rada Samorządów Osiedlowych jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej p.Mirosław Janowski, powitał serdecznie zebranych i zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Ustalenie terminów zebrań sprawozdawczych 

w Samorządach Mieszkańców Osiedli.

2. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1
Przewodniczący Mirosław Janowski – wiemy, iż do końca kwietnia należy przeprowadzić w Samorządach zebrania sprawozdawcze za rok ubiegły i proszę w tej chwili o ustalenie konkretnych już terminów tych zebrań.

SMO Nr 1
14.04.2009r. godz.1700
Aula Szkoły Podstawowej Nr 1 ul.31 Stycznia 23
SMO Nr 2
20.04.2009r. godz.1700
Zespół Szkół Nr 7 ul.Tuwima 2
SMO Nr 3
28.04.2009r. godz.1700
Świetlica Osiedlowa ul.Jabłoniowa 43
SMO Nr 4
02.04.2009r. godz.1700
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1 ul.Kościerska 11

SMO Nr 5
21.04.2009r. godz.1700
Zespół Szkół Specjalnych ul.Jana Pawła II 11
SMO Nr 6
18.03.2009r. godz.1700
Urząd Miejski sala 408 Stary Rynek 1
SMO Nr 7
01.04.2009r. godz.1600
Świetlica Osiedlowa ul.Subisława 12
SMO Nr 8
25.03.2009r. godz.1700
Świetlica Spółdzielni Mieszkaniowej ul.Łanowa 11a
SMO Nr 9
27.04.2009r. godz.1700
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 2 ul.Angowicka 45
SMO Nr 10
22.04.2009r. godz.1700
Przedszkole Niepubliczne ul.Kard.Wyszyńskiego 8
Ad.2
Dyrektor Jarosław Rekowski – chciałbym pokrótce przedstawić to, co byśmy chcieli zrealizować w najbliższym czasie na terenach Samorządów Mieszkańców Osiedli. Jeżeli chodzi o place zabaw, to w tym roku w budżecie mamy zapisane 55.000,-zł na remonty i doposażenie ogródków jordanowskich, wobec tego przypada równo 5.500,-zł na każdy z Samorządów, jest to kwota brutto do wykorzystania na doposażenie. Już dzisiaj każdy z Przewodniczących otrzyma informację o tej kwocie i bardzo proszę do 20 marca o dostarczenie ewentualnej informacji, jakie elementy na jakie ogródki należy zamówić, ponieważ chciałbym to zadanie zrealizować do końca maja, aby wszystkie ogródki już były sprawne w 100%. Naprawy bieżące będziemy wykonywali już w miesiącu kwietniu, żeby sprzęt był gotowy, pomalowany i sprawny, natomiast nowe elementy żeby do końca maja były zrealizowane tak, aby od czerwca można się nimi cieszyć. Mamy kolorowe foldery i zapraszam do Wydziału, można obejrzeć, mamy szacunkowe koszty i można policzyć. Możemy również po posiedzeniu na tej Sali chwilę pozostać, obejrzeć i od razu załatwić problem.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – czyli do 20 marca należy przedstawić konkretną decyzję co do nowego rodzaju sprzętu w poszczególnych ogródkach.
Dyrektor Jarosław Rekowski – w roku ubiegłym zakupiliśmy gabloty na potrzeby Samorządów 
i mam pytanie, czy w roku bieżącym również zakupić na każdy Samorząd po jednej zamykanej gablocie i również proszę o wskazanie miejsc, gdzie je zlokalizować. O te informacje proszę 
w przeciągu dwóch-trzech tygodni, gabloty zostaną zamówione, jak je dostarczymy to będziemy konsultować już bezpośrednio z Przewodniczącymi, gdzie je montować. Byłyby one takie same jak poprzednie, żeby już jakąś jednolitość wprowadzić na całym terenie.

Jeżeli chodzi o nawierzchnie i naprawy, to będziemy realizować „z biegu”, to, co nam się nie udało zrealizować w roku ubiegłym, będziemy chcieli wykonać zaraz wczesną wiosną, już w tej chwili uzupełniamy płyty na ulicy Wróblewskiego, na pewno będziemy wyrównywać na ulicy Orzechowej, wszędzie tam, gdzie są potrzeby.

Jeżeli chodzi o grubsze remonty, o tak zwanej „technologii gruzowej”, to drogi mamy wytypowane jeszcze w ubiegłym roku i tak: na Osiedlu „Bytowskie” – Lenartowicza, Brzechwy, Skargi, Przybosia, Baczyńskiego Jastruna, Norwida; Zamieście, na Osiedlu „Słoneczne-Leśne” – Czereśniowa, Gruszkowa, Agrestowa, Brzoskwiniowa, Jeżynowa, Borówkowa, Wierzbowa, na Osiedlu „Kolejarz” – Sybiraków, Wrycza, Gryfa Pomorskiego, Armii Krajowej; Sobierajczyka, na Osiedlu „Pawłówko” – Przytorowa, Ustronna, Długa, Skrajna oraz Czarna Droga. Takie były wskazania 
w roku ubiegłym do realizacji. Nie wiem, jakie będą koszty zakupu samego gruzu, ponieważ jesteśmy w trakcie ogłoszenia przetargu, bo robimy drugi przetarg na zakup gruzu, jeszcze nie mamy rozstrzygniętego przetargu na wykonanie ewentualnie w tej technologii, te informacje na bieżąco będę przekazywał i mówił, jak i gdzie będziemy realizowali zadania.
Jeżeli chodzi o projekty dróg na rok bieżący, które miałyby być ujęte w tym roku, to są następujące ulice: Asnyka plus odcinek Leśmiana na odcinku Człuchowska do Asnyka, Mieszka, Długosza plus fragment Prusa, ulica Zamieście, Porzeczkowa, Malinowa. Jeżeli chodzi o realizację, to w roku bieżącym pojawią się przetargi na Wycecha, Szablewskiej, Mastalerza, Kopernika, Wyspiańskiego 
i być może na Imielską, gdzie będzie fragment poszerzenia jezdni plus ścieżka pieszo-rowerowa 
w kierunku Igieł.
Jeżeli chodzi o chodniki, czy jakieś modernizacje, to na pewno na Młodzieżowej przygotujemy teren pomiędzy blokami 19 a 21, chodnik plus poszerzenie do tego jednego sklepu wraz z fragmentem aż do bloku 19. Również wykonamy część chodnika na ulicy Bolesława Chrobrego, myślę, że w każdym Samorządzie jakieś realizacje nawierzchni chodnikowych nowych i odtworzenia ewentualnie zdegradowanych na pewno będą realizowane.

· Radny Edward Gabryś – chcę zakwestionować i będę również to kwestionował na sesji Rady Miejskiej z tego względu, że to, co powiedziałem, co się przewija w internecie, co się przewijało w prasie, nie chodzi o moje nazwisko, chodzi o moją wypowiedź dotyczącą traktowania osiedli i śródmieścia, do tego będę wciąż wracał. To, co przed chwilą wymieniał Pan Dyrektor ulice, między innymi Imielską, a ile tam ludzi mieszka? Zacznijmy od tego, kto, gdzie, jak chodzi, w jakich warunkach i kto jakie podatki płaci, bo do tego też wciąż będę wracał.
Druga sprawa, trochę chciałem skrytykować kolegę z sąsiedniego Samorządu, bo forma załatwienia, takiego straszenia, ja zawsze byłem przeciwny takiemu straszeniu i trochę mnie to bulwersuje. Sytuację tamtej strony bardzo dobrze znam, tam wszystko na nowo powstaje, póki działał SKR, to ulice te były inne, bo SKR trochę żużlu, czy innego materiału przywiózł. Również nie było tam tyle domów, które widzimy teraz. Na pewno nie chodzi o to, żeby ci ludzie tam się topili, należy to zrobić, ale chciałem powiedzieć tutaj Panu Dyrektorowi, czy ten gruz, 
o którym mówimy, czy to pomoże na Zamieściu? Ten drobny gruz na pewno tam nie pomoże, trzeba tam nawieźć czegoś grubego, może tłucznia, wapniaka, nie wiem, jak to się fachowo nazywa, inaczej to wszystko się rozjedzie i dalej będzie to, co jest. Podobna sytuacja jest na Asnyka i naprawdę musi być coś grubego, żeby to ustabilizować do momentu, póki nie będzie robione coś trwałego, a na trwałe szybko robione nie będzie, bo nie ma tam deszczówki i innych mediów. Proponuję więcej bywać w terenie i widzieć wszystko od podszewki.
Kolejna sprawa, Panie Dyrektorze, wracam do naszej rozmowy na temat dziury na ulicy Żeromskiego, wczoraj była tam jakaś ekipa, taki mam sygnał od mieszkańców, zrobili co innego 
i w innym miejscu, dziura nadal pozostała, nie jest zabezpieczona, ktoś wjechał samochodem 
i pojazd uszkodził, nie wiadomo, czy będzie żądał odszkodowania, czy nie. Dlatego mówię, bądźmy więcej w terenie, bo w terenie jest naprawdę bałagan.

· Pan Ryszard Lipiński – chciałbym tutaj troszeczkę nawiązać do wypowiedzi przedmówcy, bo jestem przekonany, że coś niedobrego wkrada się w nasze szeregi, mówię o szeregach Rady Samorządów Osiedlowych, bo jeżeli my, jako Przewodniczący, chcemy załatwiać nasze sprawy, nasze osiedlowe poprzez łamy prasy, kto bardziej będzie widoczny w prasie takiej, czy innej, to mnie się wydaje, że nie tędy droga. My dotychczas, a jesteśmy już kilka kadencji, przynajmniej większość z nas i żeśmy się zawsze przy tym wspólnym stole dogadywali, uzgadniali, nie skakaliśmy sobie do oczu, tylko w wyniku dyskusji realizowaliśmy to, co jest najbardziej potrzebne, każdy z nas starał się widzieć trochę dalej, niż czubek własnego nosa, a w tej chwili to zaczyna się robić niebezpiecznie pod tym względem. Nie możemy na łamach prasy roztrząsać problemów, które my powinniśmy załatwić tu między sobą i sami uzgodnić priorytety, która ulica jest konieczna w pierwszej kolejności, w drugiej i w następnej. Wiem, to jest bardzo takie nośne pokazać się w gazecie i słyszeć zobaczcie, ten przewodniczący, zobaczcie jak on dobrze działa, a czy pozostali to siedzą jak „myszki”? My jesteśmy w kontakcie, ja sobie bardzo cenię pracę z Panem Dyrektorem Rekowskim, bo te dziury, które u mnie były do załatania, zostały załatane dosłownie za dwa dni i jestem bardzo wdzięczny, dziury na ulicy mojej jednej zostały załatane kiedy nawet nie zdążyłem z tym jeszcze dojść do Dyrektora i wszystko jest w porządku. Owszem, są jeszcze inne dziury, które będę zgłaszał, ale nie będę tego robił na łamach gazet, bo uważam, że nie tędy droga.
· Pan Marek Szmagliński – odczuwam, że próbuje się te słowa kierować po moim adresem. Chciałbym oficjalnie sprostować i powiedzieć, jaka jest prawda. Skierowaliśmy normalną drogą pismo do Urzędu, natomiast artykuł, który się ukazał, to nie jest nasza sprawa i nie wiem, jak to się stało. To naprawdę nie jest nasza przyczyna, ja nie byłem w Gazecie Pomorskiej i sam byłem zdziwiony, że taki artykuł się ukazał. Jeżeli tutaj mówimy o szantażu, to nie jest nic z naszej strony, tylko proszę zrozumieć tych mieszkańców, którzy tam mieszkają i od 50 lat toną 
w błocie. Pod wpływem frustracji, pod wpływem tych ataków tak się może wytworzyło, jednak przyznaję i oświadczam, że nie jest to mój żaden udział, nie byłem u Pani Eichler i tego nie napisałem, sam nieswojo się poczułem jak to czytałem, bardzo przepraszam, ale tak było, ja nie byłem w prasie i ten artykuł nie powstał z mojej przyczyny.
· Pan Bogdan Tyloch – myślę, że nieporozumienie zostało wyjaśnione tutaj wśród nas przy stole, nikt nie ma pretensji, ale Przewodniczący Osiedla powinien nad tym zapanować. Wiadomo, że potrzeby są wszędzie, ale „krawiec kraje na ile staje” i musimy się wspólnie dogadywać.

· Pan Marek Szmagliński – mieszkańcy do mnie z gotowym pismem przyszli i nie mogłem odmówić przyjęcia pisma i skierowania go prawidłowym trybem do Urzędu. Jako przewodniczący jesteśmy pośrodku między władzą a ludźmi i trzeba starać się pracować również dla ludzi.
· Radna Renata Dąbrowska – przewodniczący, którzy są już długo wiedzą, że zawsze staliśmy murem i potrafiliśmy wypracować wspólne zdanie, nikt do mediów nie chodził, bo nie taka nasza rola, rola nasza jest taka, żeby na naszych osiedlach było jak najlepiej i myślę, że pora zakończyć tą dyskusję, ważne jest to, że potrafiliśmy sobie wyjaśnić sprawę tutaj wspólnie.

Mam do Pana Dyrektora pytanie odnośnie ulicy Przemysłowej z tą dziurą, mam nadzieję, że zostanie ona załatana.
Również podzielam zdanie kolegi Gabrysia, że nasze miasto naprawdę dzieli się na centrum miasta i na końce miasta, bo patrząc nawet po pracownikach interwencyjnych, którzy chodzili 
i zbierali śmieci, centrum jest wyzbierane, natomiast nasze ulice to gdzie się chce tam się pozbiera, jak się nie chce to się nie pozbiera i to nas też boli. Kolega mówi o odśnieżaniu, natomiast ja mówię o zbieraniu śmieci. Jeżeli tych pracowników się wysyła, jest jakiś nadzór, to niech ktoś sprawdza.

· Pan Zygmunt Reszczyński – w tym samym temacie, pewnego dnia zwróciłem uwagę osobie zbierającej śmieci przy ulicy Kościerskiej i usłyszałem dość złośliwą uwagę. Uważam, że gdyby ktoś z urzędników zwrócił uwagę, to byłoby dobrze.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – pracownicy interwencyjni w tym roku mają kamizelki z napisem Urząd Miejski Chojnice, jest to cecha charakterystyczna tych osób, jeżeli natomiast są to inne osoby, to trudno mi odpowiadać. Jeżeli chodzi o same papiery, to rzeczywiście dopiero od wczoraj mamy mocniejszą grupę osób do zbierania piasku pozimowo i jesteśmy faktycznie skoncentrowani na razie na tych głównych arteriach komunikacyjnych na terenie miasta, żeby najpierw to centrum przygotować nie tylko dla nas wszystkich, ale również dla przyjezdnych, którzy u nas zostawiają pieniądze w sklepach i tak dalej. Osiedla oczywiście też będą sprzątane, to się nie wycofujemy, że nie będą, również papiery będą wyzbierane.

· Pan Bogdan Tyloch – również wczoraj patrzyłem u mnie na ulicy Kościerskiej i widać, że ci ludzie dość sprzątają, byłbym niesprawiedliwy, gdybym twierdził inaczej. Mam jednak propozycję, jeśli ci ludzie interwencyjni są przydzieleni na osiedla na pewien czas, to może rozwiążmy to na takiej zasadzie, jak w Gminie Wiejskiej, gdzie bezpośrednio sołtys dozoruje tych sprzątających, można tak u nas również zrobić.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – my możemy tylko działać tam, gdzie są tereny miejskie, taką wiedzę mamy gdzie tereny są miejskie, gdzie są to tereny prywatne, czy należące do innych zarządców i na tamte tereny nie możemy wchodzić, te obowiązki musimy czynić na swoich terenach, jak najbardziej tak, natomiast na tereny obce nie możemy wprowadzać pracowników interwencyjnych. Jeżeli chodzi o pomoc przy pracach nasadzeniowych, czy w jakichś poprawkach, to jak najbardziej tak i proszę o monity, bo Państwo są cały czas na terenie i macie wiedzę najlepszą.
· Pani Krystyna Sawicka – ja zawsze będę broniła takiej sytuacji, że wpierw należy wysprzątać rzeczywiście śródmieście, ponieważ ja do śródmieścia przychodzę codziennie prawie, natomiast ci, którzy mieszkają, to nie przychodzą na moje Osiedle, nasze Osiedla są takimi enklawami, natomiast tu przychodzą wszyscy, przyjeżdżają, przychodzą i ja tu też przychodzę, dlatego jestem za tym, że wpierw trzeba się tutaj tym zająć, nie wiem, czy ci, którzy tutaj mieszkają, płacą wyższe podatki od naszych, ale jak sobie policzyłam ile ja płacę podatku i za to bym chciała mieć światło, wysprzątany chodnik, nasadzone drzewka, to na pewno nie starczy. Jeżeli chodzi o sprzątanie śniegu, to byłam zdumiona, kiedy w jedną z niedziel nasypało sporo śniegu i chodniki, które są nie pod domami, co prawda mieszkańcy sprzątają od rana, chodniki te były sprzątnięte i byłam bardzo zdumiona. Osobiście nie narzekam, uważam, że jest to dobrze robione, chociaż miałabym taką uwagę, żeby najbardziej takie zejścia, teraz nie było śniegu i nie było takiego problemu, te zejścia z chodników, bo tam tak się ani nie dojedzie tym czymś co sprząta. Jedynie chcę zwrócić uwagę, żeby jedynie te takie enklawy, nie mają prywatni dostępu, na przykład ogródki jordanowskie, żeby tam zawsze było wyzbierane. Dbajmy o to, żeby ten wizerunek miasta był, bo mnie jest miło jak tutaj przyjdę i jest czysto i ładnie, a ja sobie przed moim domem posprzątam.
· Radny Edward Gabryś – my się chyba nie rozumiemy, moja wypowiedź płacenie jednakowych podatków nie dotyczy tego, że ja sobie posprzątam, a ja sobie nie posprzątam, wszyscy sobie posprzątamy, tylko chodzi o egzekwowanie, bo dwóch sprząta, czterech nie sprząta. Pani Sawicka nie widzi sytuacji na przykład na ulicy Wiśniowej, gdzie masa ludzi codziennie od rana do wieczora idzie do szpitala, nie wszystkich stać na autobus, nie wszystkich stać na samochód i masa ludzi idzie tamtędy do szpitala. Proszę sobie wyobrazić dalej odcinek 300-400 metrów chodnik w ogóle nieodśnieżony, z lodem, ze wszystkim, idzie babcia stara, mama z dziećmi i tak dalej. O to mnie tylko chodzi i jeżeli płacimy wszyscy podatki tak samo, to sprzątajmy u każdego, albo wyegzekwujmy u tych i u tamtych.
· Pani Krystyna Sawicka – może tam, gdzie jest ciągle ekipa do sprzątania, ci ludzie powinni płacić większy podatek.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteście Państwo tyle lat i dokładnie wiecie, że nie można różnicować w taki sposób podatku i nie wprowadzajmy tego rodzaju rzeczy. Druga sprawa – nad całym pakietem ulic i chodników pracujemy już minimum 8 lat, został on stworzony przez Przewodniczących Osiedli i wyraziliście na to zgodę, trzymajmy się w tej chwili tego pakietu i programu, który mamy opracowany. Również chciałbym przypomnieć, że wykonywanie ulic gruntowych będzie miało określoną technologię, to nie będzie położenie gruzu betonowego na tym gruncie, który jest, będzie to wykorygowane, jest określona technologia i to nie są małe środki. Rozpoczniemy robić te drogi gruntowe, które są, potem będziemy je oceniać, że ta technologia, która została opracowana i wykonawca, który to będzie wykonywał, czy kilku wykonawców, czy rzeczywiście zda to nam egzamin. To też będzie pewna próba dla nas, również dla Urzędu Miasta. Nie mówmy sobie, że ktoś próbuje przez prasę, ktoś przez innych naciska, wszyscy naciskamy przez te wszystkie lata na wszystkie Osiedla, ale jest program naprawdę 
w tej chwili zrobiony dobry i trzymajmy się go, my nie robimy tak, jak kiedyś dwóch ulic rocznie, a robimy ogromny pakiet ulic i w całym rejonie miasta Chojnice.
· Pan Marek Szmagliński – mieszkańcy zwracają się z apelem do władz miasta o przyspieszenie może, bo ulica Zamieście jest na samym końcu i teraz jeżeli te przetargi idą z opóźnieniem, to wszystko może się przedłużyć.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – ja to wszystko rozumiem, ale nie będziemy przeskakiwać, bo zaczniemy robić bałagan, każdy będzie chciał i każdy będzie naciskał.

· Pani Krystyna Sawicka – w gazecie jest hasło, że gdzieś tam tonie jakaś ulica, mieszkańcy toną. Za trzy dni w tej samej gazecie jest artykuł, iż w Chojnicach wyjechał ciężki sprzęt na te ulice. Jeżeli to jest forma załatwiania sprawy, to każdy z nas jakiegoś pisarka znajdzie i mu to napisze. To nie jest tak i tak być nie powinno. Każdy z nas, który od trochę pracuje w Samorządzie, że nawet zbieraliśmy się, jechaliśmy po wszystkich Osiedlach, ocenialiśmy i stwierdziliśmy, że na przykład na jednym Osiedlu trzeba zrobić najpierw, inne Osiedle sobie odpuszcza, bo tam jest konieczne. Ja jestem w stanie moim mieszkańcom to wytłumaczyć, a jeżeli nie, to trzeba zaproponować im wyjazd na daną ulicę, niech zobaczą, że tam jest jeszcze gorzej. Bardzo mi się to niepodobna, niekiedy żałuję, że czytam Gazetę Pomorską, bo po prostu jest to niesmaczne.

· Pani Krystyna Tuszkiewicz – chciałam zwrócić uwagę, my chyba zapomnieliśmy o naszych pieskach, nasze miasto jest tak zanieczyszczone, że dosłownie nie idzie przejść. Nikt nie egzekwuje, że ludzie nie sprzątają po swoich pieskach. Proszę zobaczyć ulicę Batorego, Strzelecką, przejście między Intermarche a ulicą Reymonta, ten pas zieleni tam dosłownie co kawałek zanieczyszczenia po psach, chyba pas zieleni nie służy psom. Każdy musi wyjść z psem na spacer, jednak należy po nim posprzątać. Należy objechać i zobaczyć, kilka razy ktoś zapłaci, to przestanie coś takiego robić.
· Pan Andrzej Gąsiorowski – chcę jeszcze podkreślić, że zawsze łączyła nas solidarność we wspólnym działaniu na rzecz miasta i wiele razy pokazywaliśmy, że potrafiliśmy zrezygnować z pieniędzy, które mieliśmy do dyspozycji na rzecz innych, aby wspomóc, jeśli nie było potrzeby na naszych Osiedlach i myślę, tego się trzymajmy, bo ta jedność będzie nas łączyła, natomiast jeśli zaczniemy tak nawzajem rozrabiać, to się okaże, że każdy sobie rzepkę skrobie i nic z tego nie będzie. Dlatego apeluję jednak o to, żeby jednak wspólnie realizować zadania.
Chciałem podziękować Panu Dyrektorowi, bo w ubiegłym tygodniu, kiedy już to nasze miasto trochę odtajało, rzeczywiście tych dziur się pojawiło bardzo dużo i to takie dziury, które się porobiły bardzo głębokie, przyszedłem do Pana Dyrektora chcąc apelować o to, żeby przyspieszyć, okazało się, że ekipa już jest wyłoniona, że zaczyna ruszać i dzisiaj to widzimy, ulica Lichnowska ze Składową, Towarowa z Dworcową, Dworcowa ze Świętopełka, to są dziury łatane i są to takie dziury, które się pojawiły na skrzyżowaniach, bardzo głębokie czasami i niebezpieczne. Niektóre dziury jeszcze dzisiaj mnie denerwują, ale myślę, że w najbliższym czasie one zostaną załatane i dziękuję, bo rzeczywiście jest to celowe działanie i wiadomo, kiedy jest zimno i mróz to się tego nie robi, robi się wtedy, kiedy już to puści i dzisiaj bardzo dobrze, że tak się dzieje. Sprzątanie też się odbywa i też z tego się bardzo cieszymy.
Tylko Panie Dyrektorze, jeśli mogę prosić, to chciałbym zwrócić uwagę, ponieważ widzę, że coraz więcej bardzo dużych samochodów gabarytowo, wyjeżdżających z węzła na ulicy Lichnowskiej wjeżdża dalej i potem zapędza się na ulicę Składową, przed stadionem wjeżdżają 
w ulicę Składową i wycofują się, bo widzą, że nie przejadą pod wiaduktami. Myślę, że trzeba by zwrócić uwagę i porozmawiać z Dyrektorem Marciniakim i wspólnie ustalić, żeby te znaki, jeśli ich nie ma, bo nie wiem, czy nie ma, były ustawione tam wcześniej, żeby była zwrócona uwaga, że nie ma przejazdu dla pojazdów przekraczających określoną wysokość. Konsekwencje, kiedy pojazd się zaklinuje na wiadukcie, są ciężkie, bo to jest takie miejsce, gdzie zjeżdżają z węzła, bo to jest węzeł jedyny praktycznie od Człuchowa, pierwszy, który się pojawia na zjazd i drudzy to są ludzie, którzy wyjeżdżają z zakładów pracy, więc rano jest dużo samochodów i po południu również, jeśli coś się zaklinuje, tworzy się ogromny korek, że nie można przejechać. 
W związku z tym myślę, że warto zwrócić uwagę i czasami tą profilaktykę bardziej tam uwypuklić, może tam trzeba co innego postawić, nie tylko znak drogowy, że jest taki niski przejazd, ale coś, na co kierowcy wyjeżdżający zwrócą uwagę, bo oni nie wiedzą, to są zazwyczaj kierowcy obcy.
· Pan Bogdan Tyloch – wczoraj na Radzie Osiedla było pytanie, czy jest możliwość przycięcia drzewek przy parkingu strzeżonym, bo to jest chyba teren miejski przy ulicy Książąt Pomorskich.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli teren miejski, to jak najbardziej tak.
· Pan Marek Szmagliński – czy będziemy tworzyć nowy ogródek jordanowski w tym roku?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – nie.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – trzeba sprawdzić plany miejscowe, czy są jakieś tereny, to nie jest tak, że można robić zaraz. Proszę zwrócić się do Wydziału Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami, jeżeli coś będzie, to można pomyśleć w przyszłym roku.
· Pan Zygmunt Reszczyński – ja miałbym króciutki wniosek na temat piesków…

· Przewodniczący Mirosław Janowski – przepraszam bardzo, temat piesków wałkujemy już ponad 30 lat i chyba należy już przestać, widzimy, że jeżeli nie będzie pełnej świadomości właścicieli psów, to my tego problemu, jako miasto, nie rozwiążemy. Próbujemy nakazami, próbujemy mandatami i nic to nie daje. Tutaj musi być świadomość i edukacja.

· Pan Zygmunt Reszczyński – tylko jedno zdanie, żeby Straż Miejska po prostu zwracała uwagę tym, co idą z psami, ja na własne oczy widzę, że tego nie robią.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – zwrócę uwagę Komendantowi Straży Miejskiej, ale najważniejsza edukacja i świadomość, jeżeli tego nie będzie, to problem pozostanie.

· Pan Andrzej Gąsiorowski – pies załatwi się w każdym miejscu, on tego nie rozumie, jest tylko kwestia dobrego wychowania właściciela, który powinien po tym psie posprzątać.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych zakończono.
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